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OR.0012.2.6.2013

P r o t o k ó ł  Nr 6/13

z posiedzenia Komisji Budżetu i Rynku Pracy, odbytego w dniu

5 czerwca 2013r. w godz. od 800 do 930.

Obecni na posiedzeniu:

· członkowie Komisji:

1. p.Marian Rogenbuk

- Przewodniczący

2. p.Bogdan Kuffel

3. p.Maria Błoniarz-Górna

4. p.Krzysztof Haliżak

5. p.Bartosz Bluma

6. p.Dariusz Szczepański

Członkowie Komisji nieobecni:

1. p.Renata Dąbrowska

- usprawiedliwiona
Komisja składa się z 7 członków, obecnych na posiedzeniu – 6, nieobecnych – 1, stwierdzono quorum i Komisja jest władna do podejmowania prawomocnych opinii i wniosków.

· spoza Komisji:

1. p.Krystyna Perszewska
- Skarbnik Miasta

2. p.Mariusz Paluch

- Prezes Centrum Park Spółka z o.o.

3. p.Żaneta Janowicz

- Dyrektor Finansowy Centrum Park Spółka z o.o.

4. p.Radosław Osiński

- Portal internetowy chojnice.com

Posiedzenie Komisji otworzył Przewodniczący Marian Rogenbuk, powitał przybyłych członków Komisji, Panią Skarbnik Miasta, gości i przedstawiciela mediów. Zaproponował poniższy porządek posiedzenia:

1. Analiza i opiniowanie materiału sesyjnego.

2. Omówienie spraw bieżących.

Porządek posiedzenia przyjęto przez aklamację.

Ad. 1

Projekt uchwały w sprawie zmian w budżecie miasta Chojnice na 2013r.
Przewodniczący Marian Rogenbuk – przed planowaną obecną sesją posiedzenie Komisji już się odbyło, było ono połączone z posiedzeniem Komisji Edukacji i było poświęcone materiałom sesyjnym, a przede wszystkim absolutorium, jakie będzie udzielone 10 czerwca. Poprosiłem o kolejne spotkanie w dniu dzisiejszym z uwagi na to, że mamy dosyć znaczne zmiany budżetowe, zmiany jeżeli chodzi o wartości pieniężne znaczne, poza tym sporo pozycji, a w tych zmianach to najwięcej, bo 525.000 zł jest to kwota wsparcia Parku Wodnego i w związku z tym pozwoliłem sobie zaprosić Prezesa Zarządu Parku Wodnego o zreferowanie nam sytuacji Parku Wodnego za rok ubiegły jeżeli chodzi o wynik finansowy i sytuacji w roku bieżącym, natomiast Panią Skarbnik poprosiłem o przedłożenie nam danych za rok 2011, 2012 i rok obecny jeżeli chodzi o środki przekazane 
z budżetu miasta do Parku Wodnego zarówno na program nauki pływania, dotacje do hali sportowej plus dopłatę na pokrycie strat finansowych w latach ubiegłych.
Chcę powiedzieć, może się mylę, ale chyba nie, że w budżecie bieżącego roku na naukę pływania, jeżeli dobrze pamiętam, do tej pory były środki 300.000 zł, w latach poprzednich za rok zarówno 2011, czy 2012, nie cofam się już dalej, ale te środki były zupełnie inne i dlatego chciałbym, żebyśmy przeanalizowali jakie poczynimy dofinansowania do Parku Wodnego w bieżącym roku, licząc już te propozycje, które tutaj mamy w materiałach sesyjnych, w porównaniu, czy w stosunku do całorocznych wydatków w roku 2011 i 2012.
Poproszę Panią Skarbnik o przedstawienie zmian budżetowych tych proponowanych plus ewentualnie te, które dzisiaj już są wiadome, że będą miały miejsce 10 czerwca, bo może się tak zdarzyć, że już coś się „urodziło” od minionych dni do dnia dzisiejszego, ze szczególnym zwróceniem uwagi na te dane, o które prosiłem za te trzy lata odnośnie Parku Wodnego.

· Skarbnik Miasta Krystyna Perszewska – Wojewoda zwiększył nam dotację za sprawowanie opieki i obsługę w kwocie 1.100 zł z Miejskim Ośrodku Pomocy Społecznej.

Uzyskaliśmy odszkodowanie za szkody w mieniu w kwocie łącznej 6.373 zł i z tego 2.596 zł jest przeznaczone na naprawę samochodu Straży Miejskiej, bo dotyczy to właśnie tej szkody oraz 3.777 zł na remont okien i zakup ukradzionego zestawu komputerowego w Szkole Podstawowej Nr 5.
Zwiększa się dochody z podatku od nieruchomości od osób prawnych o kwotę 505.000 zł, te środki przeznacza się na zadanie inwestycyjne „Przebudowa budynku Szkoły Podstawowej 
Nr 5” w wysokości 200.000 zł, na dopłatę na pokrycie straty bilansowej do Spółki Centrum Park kwotę 275.000 zł i na wypłatę nagród dla sportowców 30.000 zł.
Zwiększa się też dochody z tytułu utraconego podatku od nieruchomości z tytułu ulg od zakładów pracy chronionej o kwotę 130.000 zł, które przeznacza się na bieżącą działalność sportową Spółki Centrum Park w kwocie 70.000 zł i w kulturze na realizację imprez miejskich w kwocie 60.000 zł.
W planie finansowym Zespołu Szkół Nr 7 przenosi się środki między rozdziałami i paragrafami w kwocie 1.960 zł.

Zmienia się plan wydatków, zmniejsza się wydatki na udzielenie dotacji na ochronę zabytków 
o 74.904 zł, przy czym zwiększa się wydatki na zakup usług remontowych nieruchomości własnych gminy o kwotę 24.904 zł, natomiast 50.000 zł przeznacza się na pokrycie straty bilansowej do Spółki Centrum Park.

Zmniejsza się również wydatki na wynagrodzenia w administracji a zwiększa się wydatki na dopłatę do Spółki Centrum Park na naukę pływania dla uczniów o kwotę 130.000 zł.

Zmienia się nazwę zadania inwestycyjnego z „Opracowanie dokumentacji służącej wykorzystaniu odnawialnych źródeł energii w obiektach oświatowych” na „Opracowanie dokumentacji służącej wykorzystaniu odnawialnych źródeł energii w mieście Chojnice”.

Przenosi się środki miedzy paragrafami wydatków w planie finansowym MOPS w kwocie 11.534 zł i między paragrafami wydatków w przedsięwzięciu „Integracja społeczna mieszkańców Chojnic korzystających z pomocy społecznej” w planie finansowym MOPS, jest to program unijny, w kwocie 34.975 zł.

Ponadto w MOPS zostaną przeniesione środki w kwocie 350.000 zł na świadczeniach rodzinnych na zadaniach zleconych, chodzi tutaj o składki ZUS.
Jeżeli chodzi o dopłaty to:

W roku 2009 za pływanie zapłaciliśmy według faktur 600.000 zł, na działalność sportową udzieliliśmy dopłaty 536.100 zł i na pokrycie straty bilansowej 69.918 zł, czyli łącznie 1.206.018 zł.
W roku 2010 wnieśliśmy udziały, czyli podwyższyliśmy kapitał o 200.000 zł, faktury za pływanie były na kwotę 600.000 zł, potem była jeszcze dopłata na pływanie 78.000 zł, dopłata na działalność sportową 146.230 zł i dopłata na pokrycie straty bilansowej 400.000 zł, czyli łącznie w roku 2010 była to kwota 1.424.230 zł.

W roku 2011 dopłata na pływanie wyniosła 737.500 zł, na pozostałą działalność sportową kwota 173.980 zł i udzieliliśmy dopłaty na remont obiektu w kwocie 300.000 zł., łącznie daje to 1.211.480 zł.

W roku 2012 dopłata na pływanie wyniosła 797.000 zł, dopłata na działalność sportową wyniosła 152.565 zł i na pokrycie straty bilansowej 300.000 zł, łącznie 1.249.565 zł.

W roku 2013 po zmianach, które będą 10 czerwca dopłata na pływanie wyniesie 430.000 zł, na działalność sportową 70.000 zł i na pokrycie straty bilansowej 325.000 zł, łącznie jest to kwota 825.000 zł.

· Radny Bartosz Bluma – w sprawie dopłaty dotyczącej za wynajem hali na działalność sportową, w tym roku 70.000 zł łącznie, bo pytanie, wiem, że w tym roku już było coś zaplanowane, coś przekazywaliśmy właśnie na ten cel.

· Przewodniczący Marian Rogenbuk – jeżeli się nie mylę, to była chyba tylko jedna jedyna kwota 300.000 zł an naukę pływania.

· Radny Bogdan Kuffel – mam pytanie, czy te 200.000 zł na Szkołę Podstawową Nr 5 już wystarczy na dokończenie tej inwestycji?

· Skarbnik Miasta Krystyna Perszewska – mam nadzieję, że tak, to zależy jeszcze co wyjdzie 
z przetargu. Tam już było dołożone wcześniej 50.000 zł Zarządzeniem Burmistrza i teraz do tego te 200.000 zł, czyli jest zwiększenie 250.000 zł.

Prezes Mariusz Paluch – bardzo dziękuję za zaproszenie na dzisiejsze posiedzenie. Pewnie powiem o wielu rzeczach, o których pewnie zdajemy sobie sprawę, albo wiemy o nich, lub przypomnę, pewnie też niczego nie odkryję nowego, ale obecność moja tutaj i chęć tego, że Państwo zaprosili mnie do dyskusji powoduje, że z nadzieją patrzę na to, że przebrniemy przez trudne czasy. 
Z drugiej strony chcę powiedzieć, że Park Wodny właściwie zawsze ma trudne czasy i ta nasza spółka, którą mam przyjemność zarządzać nigdy nie była głaskana i rzadko była chwalona, mimo, że mnóstwo fajnych rzeczy robi, bardzo często jestem powodem lansowania się wielu osób w sposób niekorzystny, na złym wizerunku i bardzo często ludzie nasi ciężko pracujący w naszej spółce odbierają też różnego rodzaju cięgi, bo padają hasła „dofinansowania”, „dopłaty”, „dofinansowania”, „dopłaty”, ale rzadko kto chce o tym pamiętać, że jesteśmy spółką taką, która świadczy usługi dla ludności jak Policja, jak Dom Kultury, jak inne instytucje, które po prostu są dla ludzi i to, co robimy jest czymś, co ciężko zmierzyć, bo zdrowie na przykład jest ciężko zmierzyć.
Zanim przejdę do cyfr, kwot i liczb, to może tylko powiem o kilku bardzo ważnych rzeczach. Mamy jeden z najniższych wskaźników skrzywienia kręgosłupa i różnego rodzaju chorób, schorzeń układu kostnego, skoliozy, nie tylko w Województwie Pomorskim, ale na całym Pomorzu, to są informacje, które powiem, z Gdańskiej Fundacji Wody, ponieważ Gdańska Fundacja Wody jest koordynatorem od początku jej istnienia, szkoli baseniarzy, organizuje im seminaria i raz do roku spotyka wszystkich baseniarzy. Mam też informacje chociażby poprzez szpital chojnicki, że tych zgłoszeń i prewencyjnego działania jest dużo mniej aniżeli w innych gminach, w których na przykład nie ma basenu, czyli jest to już jakiś oddźwięk oddziaływania na naszą młodzież. Od początku, kiedy funkcjonuje Park Wodny, nie zanotowaliśmy, przypomnę, bo większość Państwa o tym wie, ani utonięcia, ani utopienia dzieci należących do naszej Gminy Miejskiej, był jeden wypadek dziewczynki, która spadła z pomostu z pierwszego piętra w Charzykowach, uszkodziła swoje ciało. Natomiast świadomość dzieci o używaniu wody, o pływaniu, o tym, jakie niebezpieczeństwa czyhają jest wysoka i to jest zasługa z kolei nauczycieli instruktorów, bo rzeczywiście tą wyobraźnię wyrabiają, a jak wiadomo dzieci i młodzież z ta wyobraźnią często są na bakier. To są rzeczy niemierzalne, ale myślę, że bardzo ważne, bo powinniśmy się chwalić i niechaj tak zostanie, że przez 11 lat działalności naszej spółki toną dorośli, topią się dorośli, często jest to alkohol lub często są to różnego rodzaju problemy związane z układem wieńcowym, ale dzięki Bogu i niechaj tak zostanie, nie dzieci, to są ważne rzeczy.
Teraz kilka słów o naszej spółce. 11 lat temu, kiedy spółka zostawała oddawana do użytku, była uznawana za jedną z najnowocześniejszych w kraju, mimo, że została zbudowana za jedne z najmniejszych pieniędzy, bo przetarg, który wówczas wygrała na swoją korzyść firma PeBeRol, firma ta zbudowała nas za 17.000.000 zł, a zupełnie podobny, bliźniaczy basen zbudowano za kwotę 22.000.000 zł w Szczecinku. Razem ze Szczecinkiem i razem z Sopotem w podobnym czasie uruchomialiśmy swoją działalność, w podobnym czasie startowaliśmy. Pokutuje nasza spółka dzisiaj na wielu rzeczach związanych z tym, że wówczas głównym kryterium była cena, bo jakość szafek, które w naszym Parku zostały zamontowane, a są z blachy ocynkowanej, one erodują, korodują, niszczą się i poddane wysokiemu natężeniu nasycenia w powietrzu różnych związków chemicznych, głównie podchlorynu i kwasu siarkowego powoduje, że nawet blacha ocynkowana nie wytrzymuje, to też co roku z pracownikami w okresie przestojów gwarancyjnych my te szafki nieszczęsne, bardzo brzydkie, malujemy, odmalowujemy, kleimy, laminujemy i traktujemy żywicą, bo ona jeszcze jest odporna na różnego rodzaju rzeczy. Przymierzaliśmy się już kilka razy do tego, żeby wymienić te szafki, ponieważ również system otwierania tych naszych szafek, to stare kluczyki, stara technologia, stara metoda, te kluczyki wielokrotnie, setki razy wkładane i wyjmowane przez dzieci i młodzież, która, jak wiadomo, charakteryzuje się dużymi pokładami energii powoduje, że one się szybko niszczą, łamią i bywa czasami tak, że jednym kluczykiem można otworzyć dwie, trzy szafki, te zamki tak są intensywnie wyrobione, a jest to z kolei duży koszt ciągłego ich wymieniania. W przypadku podobnych, bliźniaczych basenów, które otwierane były w podobnym czasie, chociażby ten Sopot, chociażby Solec Kujawski, czy Szczecinek, tam istnieje system otwierania szafek chipem elektronicznym, tam błędów nie ma, tam szafkę trudno otworzyć jeżeli ona nie ma kodu kroczącego elektromagnetycznego i tam szafki zostały zamontowane z bardzo odpornego na wilgoć związku chemicznego z dodatkiem polichlorku winylu, gdzie one są idiotowandalo i głupio odporne, nie erodują, nie korodują. To jest tylko jeden z takich małych elementów, wyliczenie na to, abyśmy wymienili te szafki, które tak naprawdę są złą wizytówką naszej spółki, zwłaszcza dla gości przyjezdnych, już nie mówię o turystach z zagranicy, z krajów bardziej uprzemysłowionych, tak troszeczkę słabo wypadamy, a jest to koszt około 200.000 zł i ciągle nie możemy znaleźć pomysłu na to, ale to jest tylko jeden wycinek.
Nasze doświadczenia związane z firmami zewnętrznymi, z zatrudnianiem firm, które wystawiają nam tylko faktury, z delegowaniem zadań do podmiotów outsourcingowych są różne, mamy już sporo ciekawych wniosków i wyników, wiemy co robić, czego nie robić, ale jedno z takich doświadczeń wpuszczenia firmy zewnętrznej sprzątającej, gdzie miałem dużo lżej, bo wiadomo, że jak są ludzie, to z tymi ludźmi są związane określone sytuacje, a tak firma zewnętrzna, moje roszczenia wobec firmy zewnętrznej, faktura raz w miesiącu, a jednak zniszczenie, intensywne użytkowanie powierzchni glazury, wytrawienie krzemionki na płytkach bardzo żrącymi środkami, nad którymi trudno postawić żołnierza, czy kogoś, kto będzie z tą firmą chodził i pilnował, kilka lat użytkowania i nasze przebieralnie są przebieralniami intensywnie też zużytymi, gdzie musimy 
w najbliższej przyszłości zrobić coś, co spowoduje, że człowiek, który przyjdzie i będzie w klapkach, obróci się na tych klapkach w prawo albo w lewo zostawia w otwartych porach kafelek, które mają intensywnie otwarte pory, zostawia cząstki swojej klapki i potem robi to wrażenie, że jest to coś brudnego, potem musimy te rzeczy zamykać, są roztwory kwaśne, potem zasadowe, ale czeka nas kolejna rzecz jak wydatek pod tytułem wymiana albo jakiś suplement, to chciałbym już dzisiaj zakomunikować.
Oceniani jesteśmy w kręgu, bo jest prawie 300 basenów, mniejszych i większych Parków Wodnych, Aquaparków, basenów hotelowych, oceniani jesteśmy przez branżę basenową za jeden z lepiej utrzymanych basenów pod względem wizualnym i technologicznym, jest to ważna informacja. Ładnie wyglądamy również, jak nas widzą tak nas piszą, jeździmy często na różnego rodzaju konsultacje i spotkania w Polsce i chcę powiedzieć, że jest wiele basenów, które są młodsze, ale ze względu na, nie wiem, brak również pieniędzy, bo wszyscy mają ten sam problem na świecie, to nie tylko Europa, nie tylko Polska, ale cały świat boryka się z jednym problemem wysokiego kosztu funkcjonowania takich obiektów, jak między innymi pływalnie, ale przyznam szczerze, że ładnie wyglądamy, bo chociażby nasze elewacje i wnętrze Parku Wodnego, pomijając przebieralnię, są ładne, estetyczne, mimo 11-letniego okresu użytkowania. To są rzeczy, z których powinniśmy być dumni. Dumni powinniśmy być stąd, że pływalnie i baseny, jedyne polskie branżowe pismo, które przyszło z Niemiec, zaprasza nas na konsultacje i jesteśmy już, tak można powiedzieć, ekspertami w branży basenowej jeśli chodzi o budowę wizerunku przez dynamikę, przez rozwój i przez działalność około basenową i budowę tak zwanej galerii i działalności dodatkowych. Na wielu spotkaniach dowiadujemy się, że prowadzenie basenów to są to często zakłady budżetowe, są to panowie dyrektorzy, którzy mają prowizorium budżetowe, raz na rok dostają budżet, realizują go, pilnują się ściśle, niewiele się tam dzieje, nie organizują niczego, nie inicjują niczego, boją się i tak naprawdę tylko liczą głowy, jesteśmy oceniani za jedną z najaktywniejszych spółek jeśli chodzi o nasz kraj 
i często czerpie się z nas wzorce, co można jeszcze robić, żeby aktywizować społeczeństwo i na przykład szukać dodatkowych wpływów i przychodów. Ostatnio byłem poproszony przez Gdańską Fundację Wody i przez Baseny Polskie, czyli właściwie jedynych branżystów, wygłosiłem wykład dotyczący tego, co dodatkowo można robić, aby społeczeństwo żyło z basenem, wokół basenu 
i wokół pływalni nie będąc tylko pasywnym odbiorcą pieniędzy i wydatkowania tych pieniędzy.
Jesteśmy również stawiani jako przykład i tu jest przykład często podnoszony w kraju, w tych kilkuset basenach Burmistrza Finstera jako ten przykład, który mówi, że nie dostajemy pieniędzy i nie trawimy ich, tylko wykorzystujemy intensywnie ucząc dzieci w powszechnych programach nauki pływania, bo chcę powiedzieć, że kanonem jest to, że spółki bądź zakłady budżetowe dostają dopłaty na pokrycie straty, bądź też budżet na cały rok wpływa, jest dzielony i te pieniądze wydawane są i wydatkowane w ten oto sposób, że pokrywa się koszty energii, koszty wody, ścieków, wydatków związanych z płacami, natomiast nie realizuje się programów nauki pływania lub tylko szczątkowo, czy bardzo wybiórczo. Okazuje się, że często nas pokazuje się też jako wzorzec, że pieniądze wydatkowane na działalność, to pieniądze, które można też przekłuć właśnie w taki efekt, jak naukę pływania i mimo, że wiele nas to kosztuje zachodu i organizacyjnie marketing, jedna osoba ma sporo pracy, żeby wszystkie szkoły, grupy i tak dalej obsłużyć, grafiki, uzgodnienia, nauczycieli, spotkania dyrektorów szkół i tak dalej, to nie jest to pasywnie odebrany pieniądz, tylko on jest aktywny i pokazuje właśnie te dane statystyczne, o których dzisiaj mówiłem.
Teraz odnośnie liczb. Nie tak dawno ze względu na „Gazetę Wyborczą”, która pisała o problemie europejskich basenów i głównych basenów, polskich basenów, zgłosiła się do nas firma, która potrzebowała dane, aby w jakiś sposób odzwierciedlić i porównać pewne miasta w Polsce, które mają podobne obiekty przy podobnym obłożeniu, przy podobnej ilości szkół etc., ja Panu Przewodniczącemu przesłałem informację, nie wiem, czy Pan Przewodniczący odebrał, natomiast firma, która robiła to na zlecenie „Gazety Wyborczej” i Basenów Polskich nazywa się Leszek Karaszewski 
„B i L” i dostaliśmy fajny materiał, który pokazuje nas i odzwierciedla na podstawie podobnych basenów w Polsce, jak wygląda sytuacja Parku Wodnego w Chojnicach licując i odzwierciedlając to właśnie w pozostałych podobnych i powiem Państwu, że szczęśliwy jestem, bo mimo potencjału, który mamy i mimo tego, że nasze oddziaływanie nie jest już regionalne, tylko lokalne, bo jak wiemy dookoła samorządy mają ambicje i co chwilę otwiera się nowy basen, ostatnio otworzył się piękny imponujący basen w Bytowie, znowu zagarnął nam kilkanaście procent klientów grupowych, z których mieliśmy jakieś przychody, pokazuje, że wskaźnik naszej rentowności, wydatkowanie pieniędzy, które również Państwo przeznaczacie, zagospodarowanie tych pieniędzy, ich efektywność i skuteczność są wysoko notowane. Myślę, że są to powody do dumy i powinniśmy się tym chwalić, że jesteśmy jednym z basenów, który ma najwyższy czynnik odwiedzalności zarówno klientów indywidualnych komercyjnych, jak i klientów grupowych, świadczy to o naszej intensywnej pracy marketingu i tego, gdzie wyjeździłem dziesiątki i setki kilometrów po różnych gminach, Starostwach, różnych dyrektorów, przypomnę, że jeździmy, nawiązujemy kontakty i podpisujemy kontrakty chociażby na mały autobus, na mały bus, na małą szkołę, na mały Dom Kultury, na jakieś środowiska, ogniska, stowarzyszenia, zrzeszenia, jesteśmy nawet w Kołach Gospodyń Wiejskich, coraz częściej zawieram sojusz i sprzedajemy usługi nawet Biurom Parafialnym, Zielonoświątkowcom, Baptystom, Adwentystom Dnia Siódmego, to jest niesamowita historia, widzimy tutaj dodatkowe źródła przychodu, gdzie na przykład dzieci z różnych wykluczonych środowisk na skutek wspólnie zbieranych pieniędzy przez jakieś parafie różnych wiar, odłamów chrześcijaństwa, również stanowią jakiś tam procent przychodów naszej spółki.
Teraz bardzo ważna rzecz, w większości basenów analizowanych lub parków i pływalni najczęściej jest tak, że 2/3 pieniędzy, którymi obracają pływalnie, czy też baseny, to są pieniądze dedykowane przez właścicieli, czyli przez matkę, która powołała takie pływalnie, a 1/3 pochodzi z przychodów, takie są średnie w naszym kraju. Teraz jeżeli ja Państwu powiem, że na przykład my obracamy, jako Park Wodny obróciliśmy w roku na przykład 2012 kwotą 2.600.000 zł, a tamtym roku wkład Gminy Miejskiej wyniósł 783.000 zł, to proszę zobaczyć, że proporcje są odwrócone jeżeli chodzi 
o średnie krajowe. Jeżeli Państwo popatrzycie sobie, jak wygląda dofinansowanie, to jest ono często niższe niż połowę, gdzie to też są pozytywne wskaźniki zaangażowania naszej spółki i ciężkiej pracy naszych ludzi.

Powiem, jaki jest nasz główny problem i borykamy się z nim od wielu lat, wiemy również z czego on wynika, ale chcę zwrócić na to uwagę. Wiele spółek, które otrzymują dopłatę, chociażby MZK na przykład, porównuję taką spółkę, według prowizorium budżetowego i planowanej straty i planowanych wydatków spółka na przykład Miejski Zakład Komunikacji dostaje dopłatę jednorazową, budżet jednorazowo jest zaplanowany i jest to rozmowa raz do roku. My w Parku Wodnym wiemy, że potrzebujemy wsparcia, co już Pan Przewodniczący dawno obliczył, że potrzebujemy tak naprawdę wsparcia, żeby to wszystko miało ręce i nogi, żeby było na wysokim poziomie, żeby była duża kultura i żeby substancja była zachowana, to potrzebujemy wsparcia rocznego około 1,3 do 1,5 mln zł, żeby dać radę i żeby miało to ręce i nogi, a jednak co roku w planie budżetowym jest zapis 300.000 zł, 400.000 zł, czy 500.000 zł, potem ten budżet częstokroć się zmienia, za każdym razem wywołuje się duża dyskusja, że znowu Parkowi Wodnemu trzeba dopłacić, że Paluch znowu chce pieniądze. Ja bardzo proszę i apeluję do Pana Przewodniczącego, do tej Rady i do tej Komisji, aby może kiedyś pochylić się, ktokolwiek by nie zarządzał Parkiem Wodnym i jakakolwiek nie byłaby jego konstrukcja, aby raz do roku był planowany taki budżet i taka dopłata, żeby też nie zabierać cennego czasu radnych i wielu ludzi, którzy się nad tym pochylają i potem media w różny sposób to opiniują i opisują. Więc bardzo proszę, aby pochylono się nad tym, aby raz do roku zaplanować dopłatę pomocową do tego dziecka, którym jest Park Wodny.
Kończąc na liczbach i cyfrach, a rzeczywistość. Technologia, w której my pracujemy, czyli technologia z energią elektryczną i technologia z odbiorem energii cieplnej i technologia obróbki wody jest technologią starą, 11-letnią, wówczas bieżącą, logiczną, dzisiaj jest to technologia stara. Wiem doskonale o tym, że gdybym otrzymał zastrzyk lub wiem, że gdyby ktoś mi pomógł, lub wiem, że gdybym zdobył pieniądze, a jako spółka, która ma ciągle straty, jakiekolwiek nasze wysiłki w pozyskaniu kredytów, fajnych kredytów lub linii debetowej pali na panewce, ponieważ większość banków korporacyjnych, dużych od usłyszenia słowa „strata” kiwa głową, że nie, lub chcę od Gminy Miejskiej rękojmi i potwierdzenia specjalnych dokumentów, na co z kolei gmina nie może sobie pozwolić, wiem, że gdybym zainwestował 1,5 mln zł w dwie bądź w trzy technologie dostępne dzisiaj na naszym rynku, to wiem, że jestem w stanie zejść z tak zwanymi kosztami stałymi, czyli 
z energią elektryczną, cieplną i z wodą i ściekami nawet o 40%, a 40% przy średnich 35.000 zł za energię cieplną, 35.000 zł za ciepło, 15.000 zł za wodę i ścieki w kilku latach bilansuje się i ładnie to wygląda, potem ta spółka również wymagałaby mniejszej pomocy, ale ciągle brakuje nam 
1,5 mln zł, których nie mamy. Mam nadzieję, że doczekamy kiedyś takich dni i takiej koniunktury, że jednak znowu nasz rynek ruszy i będzie nam dobrze.
Państwa proszę o obiektywne spojrzenie na naszą spółkę, o obiektywną ocenę naszej aktywności, 
o obiektywne docenienie tego, że robimy dużo więcej aniżeli tylko liczymy głowy. Ilość imprez, już produktów stałych, które są w kalendarzu naszej działalności i oddziaływania na społeczność lokalną pokazuje, że nie jesteśmy pasywni, nie śpimy, nie siedzimy, nie chowamy się za drzwiami, nie siedzimy cicho, a jednak cały czas poddajemy się pręgierzowi oceny, bo znowu coś zrobiliśmy, z różnymi oczywiście skutkami, ale jednak robimy.

Na koniec tylko powiem, że 25 sierpnia planuje nasza spółka bez zaangażowania pieniędzy, ale przy zaangażowaniu organizacyjnym z firmą „CTmedia”, będziemy autorami największego w historii Chojnic koncertu przy Parku Wodnym, kiedyś zmieściliśmy tam 14 tysięcy osób na „Lecie 
z Radiem”, planujemy tutaj zrobić wielką, potężną imprezę, wszystko jest już zamówione, marketing jest uruchomiony, bardzo dobre pomysły, które już funkcjonują i działają, myślę, że będzie minimum 10 tysięcy osób, już dzisiaj Państwa zapraszam, jeżeli będzie obserwować, a informacja będzie narastała, to mam dla Państwa zarezerwowane bilety i z przyjemnością Państwa będziemy gościć.
Z tej strony bardzo proszę Pana Przewodniczącego i członków Komisji, aby oceniając naszą działalność przychylnym okiem spojrzeć na naszą spółkę i żeby nie szczędzić nam pomocy, bo jesteśmy pięknym, ale trudnym dzieckiem w utrzymaniu, a chcę tylko powiedzieć, że w najbliższym czasie będzie czekała nas wymiana kompletnej centrali wentylacyjnej, której wymiana to jest koszt około 300.000 zł, wszystkie nasze manipulacje wymiany bieżących rzeczy i takie docelowe działania, które robimy, czyli łatanie dziury dziurą i przykrywanie tej dziury dziurą powoli już przestają być skuteczne i za chwilę pojawi się taki problem, jest to perspektywa pół roku, roku, półtora. Wiele basenów 10-letnich już zdążyło w połowie wymienić takie rzeczy, u nas radzimy sobie na razie naszymi technicznymi, ale podobne pomysły już się kończą, bo już czasami nie ma co ratować.
Dziękuję bardzo.

· Przewodniczący Marian Rogenbuk – jesteśmy w posiadaniu materiałów przygotowanych przez inż.Leszka Kraszewskiego, zresztą na zamówienie Parku Wodnego, bo tak to wynika z informacji – w załączeniu. Z tych danych widać, że dopłata miasta, ja liczę wszystkie środki razem, bo dla mnie nie ma większego znaczenia, czy na naukę pływania, czy dopłata do straty, czy dofinansowanie hali sportowej, to są te same złotówki przeznaczone z miasta na rzecz Parku Wodnego i jak dobrze pamiętam, to 1.206.018 zł w roku 2009, dalej 1.424.230 zł, kolejny rok 1.211.480 zł i rok 2012 kwota 1.249.565 zł, czyli mniej więcej 1.250.000 zł średniorocznie w ostatnich czterech latach. W związku z tym po pierwsze musimy mieć świadomość, że ten rok nie będzie cudowny, nie będzie lepszy jeżeli 825.000 zł jest z tym, co przyznamy za kilka dni, to praktycznie zostaje jeszcze 450.000 zł, taką musimy mieć świadomość i to sobie otwarcie tutaj powiedzieć.

Druga sprawa jest taka, że jeżeli przyjmujemy założenie, może nie przyjmujemy, tylko to są cyfry, które mówią, że średnio 1.250.000 zł, średnioważona za te cztery lata, a Park Wodny ma przychody łączne za rok ubiegły, czyli 2012, tutaj z tych materiałów, sądzę, że to jest wiarygodne, 2.495.000 zł, to znaczy, że co druga złotówka pochodzi z budżetu miasta, czyli 50% to jest dofinansowanie w różnoraki sposób, a 50% to są przychody własne ze sprzedaży indywidualnej, ze sprzedaży karnetów, wpływy z wynajmu sali, wszystkie wpływy łącznie wzięte. Tutaj z tych materiałów wynika, że w przypadku niektórych Parków te dotacje są podobne albo wyższe, na poziomie 60%, czy trochę ponad 60% i to może faktycznie w znacznej mierze wynikać stąd, że jest inny sposób dotowania, czyli na początek roku cała kwota. Ja osobiście wolałbym, jeżeli technicznie będą takie możliwości, to jeżeli my już i tak rocznie, czy nam się podoba, czy nie, przyznajemy ponad 1.200.000 zł, ja osobiście wolałbym wszystko przez naukę pływania dla szkół, bo jeżeli i tak wydaję 1.250.000 zł i z tego 700.000 zł, czy 800.000 zł nauka pływania, a pozostałe to są dopłaty różnego rodzaju, to niech się wszystkie dzieci chojnickie, które tylko są i mogą, niech się pluskają w basenie, bo przeznaczamy te same pieniądze.
Ja pozwoliłem sobie, bo trzymam sobie cały czas pierwszą diagnozę, drugi wariant, trzeci wariant, to w tym trzecim wariancie, trochę też i pod nasze dyktando, mam jedną taką uwagę, gdzie Park Wodny obiecywał w roku 2012 zamknąć się kosztami 2.950.000 zł, a faktycznie 
z materiałów tutaj nam przez inż..Kraszewskiego wykonanych, to koszty są 3.131.000 zł, czyli jest to prawie dokładnie kwota przedłożona przez Prezesa Parku Wodnego w drugim wariancie, bo tam było 3.113.000 zł. W związku z tym tutaj chyba i trochę z dyscypliną kosztów nie za bardzo, tym bardziej, że jak zwrócicie Państwo uwagę w tym opracowaniu zleconym przez Park Wodny najwyższą pozycją to są koszty inne, zresztą tutaj wykonujący ocenę pisze, że pozycja kosztów innych wymaga rozbicia dla pogłębionej analizy.
Wszyscy widzimy w końcowej części opracowania, że reżimie jest takie: „Park Wodny w Chojnicach wykazuje nieco lepsze parametry w porównaniu z przykładowo wybranymi obiektami funkcjonującymi w miastach o podobnej wielkości”. Faktycznie z materiałów wynika, że wejść liczonych na dzień, czy przeliczonych na godzinę jest więcej.
Dalej czytamy we wnioskach: „Obiekt wykazuje deficyt w wysokości 655.607,89 rocznie, a ponadto otrzymuje dotację w wysokości 821.447,52 zł rocznie. Jest to zjawisko niepożądane i obciążające budżet miasta”. Jeżeli chodzi o dotację, to jeszcze raz mówię, w stosunku do całości wydanych pieniędzy ja to oceniam przeciwnie do opracowującego te materiały, że mimo wszystko jest to bardziej pożądane niż stała dopłata, ale tu możemy się nie zgadzać.

Dalej wnioski: „Wysokość dopłat do eksploatacji pływalni może wzrosnąć w przypadku wybudowania basenu w Czersku”. Niewątpliwie tak, jeżeli powstanie to te wpływy mogą nam spaść o kolejne 15%, może 18%.
„Analiza danych eksploatacyjnych wskazuje, że możliwe jest radykalne zmniejszenie, a nawet zlikwidowanie deficytu pływalni, choć należy się liczyć z koniecznością poniesienia pewnych nakładów modernizacyjnych. Pierwszym krokiem do działań naprawczych powinno być opracowanie kompleksowego planu poprawy rentowności Parku Wodnego. Plan powinien zawierać pogłębioną analizę przyczyn deficytu, wskazanie pakietu działań naprawczych oraz oszacowanie ich kosztów i efektów. Opracowanie kompleksowego planu pozwala uniknąć działań cząstkowych, niespójnych lub nieskutecznych”. Chciałbym, żeby w tej materii tutaj Prezes Parku Wodnego odniósł się do tych stwierdzeń z uwagi na to, że ja osobiście nie do końca je podzielam. Powiem chociażby o takich rzeczach, że nawet znaczne oszczędności w zużyciu wody, energii elektrycznej, energii cieplnej, nawet materiałów eksploatacyjnych nie pozwolą zaoszczędzić więcej jak rocznie 100.000 zł, góra 150.000 zł, nawet gdybyśmy wydali więcej jak dwa, czy trzy miliony złotych. Dlaczego? Dlatego, że proszę zwrócić uwagę, koszt zużycia wody to jest 5%, koszt energii elektrycznej to jest 11%, energii cieplnej 8% i materiałów eksploatacyjnych 3%, czyli jeżeli razem wszystko dodamy mamy 27%, czyli 3.131.000 zł razy 27% znaczy, że 845.000 zł wydajemy na składniki rzeczowe. Nie ma fizycznej możliwości, żeby tyle zaoszczędzić na wodzie, na prądzie, na energii cieplnej i materiałach eksploatacyjnych z tej kwoty 845.000 zł. Jeżeli już można zaoszczędzić, to przede wszystkim na tych wydatkach innych, których tutaj nam rzeczoznawca pokazuje 41%, bo w personalnych pewnie też już za dużo oszczędności się nie zrobi, tym bardziej, że 32% z kwoty 3.131.000 zł stanowi 1.002.000 zł, a to jest nic innego jak około 83.000 zł miesięcznie na płace razem z narzutami, w związku z tym jeżeli miałbym szukać oszczędności, to bym szukał ich w wydatkach innych, które stanowią 41% i na które na pewno składają się podatki i usługi, ale przede wszystkim tam by się należało przyjrzeć.
Teraz kwestia dalej idąca, o której w zasadzie dzisiaj można tylko z uwagi na to, że „medialnym” faktem stało się, ale na razie tylko w cudzysłowie mówię „medialnym”, zmiana formy organizacyjnej basenu, co nie jest ani takie szybkie, ani proste, ani łatwe, spowodowałaby po stronie kosztowej tylko dwie pozycje, podatek i ewentualnie kwestia VAT jeżeli taki jest odprowadzany od zasilania przez miasto, bo inne koszty i tak pozostaną te same, innych kosztów nie da się zmniejszyć. W związku z tym jeżeli nie ma rezerwy i nie poszuka się w tych innych kosztach, poza materialnymi i ewentualnie płacowych, to ja tutaj większej możliwości nie widzę. Pozostaje moje pytanie aktualne, jak to się stało, że rok 2012 Park Wodny zamknął koszty kwotą 3.130.000 zł przy planowanych w tej trzeciej wersji 2.950.000 zł.
· Prezes Mariusz Paluch – odnośnie opracowania Pana Kraszewskiego – Pan Kraszewski to instytucja, która do różnych celów, bardzo często do celów na przykład pozyskiwania funduszy pomocowych na różnego rodzaju dedykowane działalności opracowuje ekonomiczne analizy 
i opracowania dla pływalni, basenów, Parków Wodnych i tak dalej. Kiedy „Gazeta Wyborcza” pytała mnie o pewne rzeczy i wskazywała, że ten Pan zadzwoni na ich zlecenie i będzie prowadził pewne badania, ten Pan również zapytał, czy przeprowadzić mi taką dogłębną analizę radykalną naszej spółki, gdzie usłyszałem, że taka analiza będzie kosztowała wiele tysięcy złotych. Ja proszę Państwa ten zapis, który tutaj mówi o tym, że analiza danych eksploatacyjnych wskazuje, że możliwe jest radykalne zmniejszanie, a nawet zlikwidowanie deficytu pływalni, choć należy się liczyć z koniecznością poniesienia pewnych nakładów, Państwo o tym wiecie i ja 
o tym wiem, my wiemy o tym, że jeżeli ja założę instalacje fotowoltaiczne, panele solarne, będę łapał rekuperatorami ciepłe powietrze, które jest pod sufitem, będę zakładał pompy, które odzyskują i podbijają ciepło minimalnym nakładem energii elektrycznej, a zabiorą ciepło spod sufitu, ja wiem o tym, że przy nakładzie określonej kwoty pieniędzy będę miał oszczędności, nie będę płacił 35.000 zł za ciepło miesięcznie, tylko 17.000 zł, jak jest to na przykład w Kościerzynie, przy zastosowaniu takiej technologii, jaką ma na przykład Kościerzyna, czyli panele, pompy, fotowoltaika. Ten Pan nie odkryje Ameryki, bo ja o tym wiem. Tak samo ten Pan nie odkryje Ameryki jeżeli ja wiem na przykład co powinienem zrobić z wodą i ten Pan również nie odkryje Ameryki, jak ja wiem, że jeżeli postawię na przykład siłowniki i prądnice, a właściwie silniki MANA, które są turbinami i za przyczyną gazu LPG będę produkował dwa czynniki, czyli energię elektryczną i cieplną z chłodzenia tych silników, to ja o tym wiem i nie jest mi potrzebne wydatkowanie wielu tysięcy złotych na dogłębną analizę, gdzie on wskaże to, o czym każdy z Państwa wie i nie trzeba tutaj odkrywać Ameryki.
Ten Pan również wskaże, może zapłacić za to i on wskaże na przykład, że możemy zatrudnić jednego kierownika, dwie panie sprzątaczki, dwie panie kasjerki, ratownik może być jednocześnie sprzątaczką, możemy ograniczyć działalność basenu od 900 do 1700, być tylko sztuką dla sztuki, zmniejszyć koszty pracownicze z 32 na przykład do 25 i będzie w porządku. Ten Pan również nie odkryje Ameryki, jeżeli powie, że w kosztach innych, o które teraz pyta Pan Przewodniczący, już informuję co to są koszty inne, ja potężne pieniądze wkładam w silniki, prądnice, w pompy, które ulegają ciągłemu zużyciu, ciągłej degradacji, ja co chwilę coś remontuję, mi co chwilę coś odpada, co chwilę gdzieś cieknie, co chwilę gdzieś coś pęka. Technologia „Zbuduj za najniższą kwotę” jest technologią, którą ja do dzisiaj łatam i co chwilę wychodzą nowinki takie, że stawianie kryteriów najniższa cena jest jednym z najbardziej nierozsądnych ruchów, jakie samorządy sobie fundują, bo wypełnienie spoin kafelek u mnie na całej powierzchni, rzucanie placków, chodzicie Państwo, stukacie szpilkami i czuć, gdzie na przykład odkleja się kafelka, bo komuś się nie chciało nałożyć pełnego kleju. Nie wspomnę o innych elementach eksploatacyjnych, najtańszą szafą sterującą, która co chwila ulega awarii, wymiennik ciepła, czy wymiana jednej sondy, która czyta parametry wody, jedna sonda parametrów PH twardości lub miękkości wody kosztuje 4.500 zł, a ja ją co chwilę muszę wymieniać, to jest tylko jedna sonda, a mam trzy na bieżąco. Wymiana jednego silnika w centrali wentylacyjnej to 2-3 tysiące, to są silniki o specyficznych parametrach. Nie będę wspominał o mnóstwie drobnych rzeczy, nie będę wspominał, że w kosztach innych jest potężna ilość chemii, którą ja zużywam na dezynfekcję wody, w kosztach innych są autobusy, którymi ja muszę dzieci dowieźć do Parku Wodnego, bo Szkoła Nr 7 nie przyjdzie pieszo. W kosztach innych są też instruktorzy, gdzie są grupy szkolne z nauczycielem wychowania fizycznego po Akademii Wychowania Fizycznego powyżej trzeciej klasy i on ma uprawnienia do prowadzenia nauki pływania, ale jeżeli jest to nauczanie początkowe, to muszę dać drugiego opiekuna i muszę dać instruktora, ponieważ tamci nauczyciele nie mają uprawnień, jakikolwiek wypadek dziecka, czy cokolwiek się wydarzy, to mam Prokuratora ja pierwszy, jako Prezes Zarządu odpowiadam za wszystkie zdarzenia, odpukać, póki co nic poważnego się nie stało.
Utrzymanie placu zabaw, który jest przy Parku Wodnym, kiedyś się cieszyliśmy, na otwarcie Unii Europejskiej otworzyliśmy euro park zabaw. Zasypałem wszystkie gruzy, każdy przedsiębiorca mnie wspomógł, zbudowaliśmy mnóstwo zabawek, trzy osiedla przychodzą z dziećmi, bawią się, ale te zabawki korodują, one się psują, są z drewna, z czasem się utleniają, ktoś je niszczy i muszę to odmalowywać. Tam jest człowiek, który ciągle pracuje, kosi trawę, przycina drzewka, grabi, zamiata, wymienia piasek i co chwilę coś nowego jest. Są pewne rzeczy, które mogę zejść i robię to cały czas, dlatego, że my w Parku Wodnym koszty tniemy regularnie jak trawnik, naprawdę i tak, jak Pan Przewodniczący zwraca uwagę, a za każdym razem zwraca uwagę, mamy zaostrzony ołówek, Pani Żaneta jest doskonałym zielonym i czerwonym światłem, która mnie wpuszcza albo nie wpuszcza na skrzyżowanie i mówi, a po co to, a nie można, Prezesie proszę się zastanowić. Natomiast są koszty, których nie unikniemy. Unikając teraz pewnych kosztów związanych z placem zabaw, który jest naszym pasywnym elementem funkcjonowania, bo jest to podatek od nieruchomości gruntów, który odzwierciedla się tutaj w wyniku finansowym, czy go dostajemy, czy go nie dostajemy, utrzymanie tej substancji też się odzwierciedla, ale kiedyś za przyczyną niejakiego Pana z ulicy Wiśniowej, który interesował się 
i chciał stworzyć lodowisko, specjalnie dla niego spółka popełniła wysiłek i wydzieliła działkę 4.000 m2, która w części mieści się na placu parku zabaw. Ta działka jest wydzielona, wyłączona, jest wpisana w księgach wieczystych, jest studium jeżeli chodzi o plan zagospodarowania przestrzennego. Ponieważ nam brakuje ciągle na inwestycje, nasza spółka jeżeli się nie rozwija 
i nie wkładamy czegoś nowego, to też staje się mało atrakcyjna i ludzie tłumaczą, że jadą na przykład do Człuchowa, bo tam jest coś nowego, to ja poprosiłem Radę Nadzorczą i Zgromadzenie Wspólników, że gdybym sprzedał działkę, która obniży mi koszty funkcjonowania, bo część zabawek inwestor będzie musiał na własny koszt przenieść, wyremontować, zainwestować, przebudować, wydzieli się to z mojego majątku, ten majątek nie będzie pasywny, zyskam jakieś pieniądze z tej sprzedaży i planuję, żeby również, oprócz tych niezbędnych minimalnych remontów, a planuję jakieś 300.000 zł otrzymać za tą działkę, to planuję popełnić pewne minimalne inwestycje, żeby ten Park był jakkolwiek atrakcyjny, bo ścigamy się już tutaj dookoła 
z atrakcjami, Bytów jest piękny, cudowny i ma mnóstwo nowych rzeczy, a my jesteśmy starym Parkiem Wodnym, który ma jedno jacuzzi, jedną zjeżdżalnię, jedną rwącą rzekę, ciągle to samo, nuda, już ludziom się nie chce chodzić, na przykład tak, jak na kręgielnię.
Więc tak, obniżę koszty związane z podatkiem od nieruchomości gruntów, obniżę koszty związane z utrzymaniem 4.000 m2, zainwestuję te pieniądze w małe remonty, które na jakiś czas troszeczkę obniżą ten wskaźnik „inne”, a jednocześnie zyskam na atrakcyjności, bo budowa jakiejś łąki słonecznej, która opala i daje poczucie ludziom z depresjami i z problemami psychicznymi, jakąś ulgę. Zbudowanie jacuzzi zewnętrznego, które będzie na dworze przez 24 godziny na dobę, przez 365 dni w roku, na świeżym powietrzu dla wielu osób, koszt niewielki i instalacja bez wielkich nakładów, za 40-50 tysięcy można coś zrobić i jest coś innego, dookoła nikt tego nie ma. Budowa groty lodowej, której nikt dookoła nie ma, która jest natychmiast naprzeciwko jakiejś sauny, którą chcę zbudować na trybunach pasywnych, które są niewykorzystane. To są jakieś elementy, które mają nam pomóc obniżyć koszty, uatrakcyjnić, zwiększyć przychody, ściągnąć klientów.
W tych kosztach innych, Panie Przewodniczący, jest mnóstwo rzeczy, które zawierają się na obsługę nauki pływania tych dzieci, powtarzam, autobusy, instruktorzy dodatkowi, opiekunowie, nauczyciele. Gdyby nasza spółka otrzymała dopłatę na pokrycie straty i na działalność bieżącą 
i nie uczylibyśmy dzieci pływać, to te koszty inne byłyby minimum o 1/4 mniejsze, ale teraz znowu pytanie, czy Park Wodny bierze pieniądze, bieżąco utrzymuje i czeka na klientów, na tych, którzy przyjdą, czy popełnia duży wysiłek, zaangażuje mnóstwo ludzi, jednak uczymy te dzieci pływać. To jest koło, które gdziekolwiek nie spojrzymy ono wywołuje jakiś efekt. Tak to wygląda na chwilę obecną.
· Radny Dariusz Szczepański – troszeczkę się przeraziłem tym, co powiedział Pan Prezes dzisiaj, bo jak przypominam sobie dyskusję z którejś z sesji Rady Miejskiej kolega Krzysztof siedzący obok mnie był za tym, żeby ten Park Wodny sprzedać, natomiast jeżeli ktoś, potencjalny klient będzie chciał zakupić i przeczyta protokół z naszej Komisji, to chyba zacznie, trochę się wystraszy, zacznie liczyć i powie, że faktycznie to tak kolorowo nie wygląda, bo tam co chwilę coś się psuje. Panie Prezesie, ja akurat się cieszę, że Pan wszystko widzi w takich fajnych kolorach, że są propozycje, że są możliwości, że tu jest nawet opcja, bo o tej działce po raz pierwszy słyszę, że jest do sprzedaży i faktycznie coś by się przydało tutaj ciekawego. Ja powiem o czym innym, bo tutaj może my nie naprawimy, dzisiaj nie mamy złotego środka, bo nawet ten człowiek, który analizował, to nie ma złotego środka. Ja chciałbym zapytać o coś takiego rzeczywistego, realnego, bo tak mi się nasunęło, mówimy o mieszkańcach, żeby ściągnąć większą rzeszę mieszkańców, tu chodzi o rodziny wielodzietne, czy macie jakiś taki program dla ludzi, którzy mają troje, czworo, pięcioro dzieci, aby można było podejść z zapytaniem, czy jakieś takie rabaty można byłoby dla takich rodzin uzyskać, bo wiadomo, to jest duże obciążenie, to jest moje pierwsze pytanie.
Drugie pytanie dotyczy naszego okresu wakacyjnego, czy można byłoby zrobić coś takiego, że od godziny, nie wiem, 900 do godziny 1200 dla dzieci w okresie wakacyjnym wstęp za symboliczną złotówkę, czy wstęp wolny tylko i wyłącznie dla dzieci, żeby przez ten okres wakacji mogły korzystać, czy jest taka możliwość?
· Radny Krzysztof Haliżak – gdyby Pan Prezes i również Pani Skarbnik zechcieli opowiedzieć kilka słów na temat planowanych przekształceń Parku w zakład, plusy i minusy, może w dwóch słowach.

Prezes Mariusz Paluch – Panie Krzysztofie, kilka razy słuchałem jak Pan mówił na sesji, że Park powinno się na przykład sprzedać, sprywatyzować, może zrobić jakąś jego przebudowę 
i wie Pan co, ponieważ nie jestem przyspawanym człowiekiem do stanowiska, mam też kilka innych pomysłów na życie, jestem osobą aktywną i jeszcze chyba młodą, mam energię do prowadzenia tej spółki, co chwilę coś zmieniamy, coś zamykamy, coś otwieramy, w związku z tym nie jestem pasywnym Prezesem Spółki, tak mnie się przynajmniej wydaje i taką ocenę dostaję, natomiast mam taki pomysł, że jeżeli Pan ma pomysły na prywatyzację, restrukturyzację bądź sprzedaż, to ja bardzo chętnie udzieliłbym Panu pełnomocnictwa, poszedłbym na roczny urlop bezpłatny, naprawdę mówię i takie pełnomocnictwo do zrealizowania takich pomysłów chętnie bym Panu powierzył, aby Pan, mając takie pomysły, spróbował je wdrożyć i pokazać, bo powiem szczerze, że dzięki Pana pomysłom zostałem mocno ubiczowany w wielu przykładach 
i ludzie poddawali to pod różnego rodzaju rozważania nie mając jakieś rzeczywistości, nie znając rzeczywistości i realiów. Pan wywołał dyskusję, ale tak naprawdę za każdym razem, kiedy ja mówię proszę bardzo to zrób, to nie ma chętnych do realizacji takich pomysłów, jak Pańskie. Obiecuję przy wszystkich, że takie pełnomocnictwo i taką misję chętnie Panu powierzę i Pan Burmistrz pewnie cieszyłby się, gdyby był misjonarz, który zbawi baseny na świecie, w Europie, czy nawet w Polsce, któremu udałoby się coś zrobić. Jestem przekonany również, że Pan Burmistrz nawet prowizję niezłą by zapłacił temu, który spowoduje, że miasto nie wyda, a może zyska górkę, to podejrzewam, że Pan Burmistrz by się podzielił. To mówię oczywiście z przymrużeniem oka, ale dotykając realiów, z tego, co wiem, przekształcenie naszej spółki z mojej strony i powołanie zakładu budżetowego wywoływałoby mnóstwo rzeczy pozytywnych dla zarządzającego, dałoby mu większy spokój jeżeli raz w roku planowana byłaby kwota, on pilnowałby rubryki „wydatki” i musiałby się w tym mieścić, chyba, że wypadki jakieś by się działy. Na pewno utrudniłoby mu to działanie jeżeli chodzi o taką działalność jak my, czyli koncerty, imprezy, kabarety, poszukiwania młodych talentów, bale, karnawały i tak dalej, bo wszystko wymagałoby decyzji i opiniowania jak nie Komisji, to Rady Miejskiej, zmiany cen biletów, reagowanie na zmianę cen biletów, to to są wszystko uchwały i na przykład przychodziłyby jakieś nowe okoliczności i związki, zanim sesja Rady Miejskiej zostanie zwołana i zanim Rada Miejska przegłosuje pewien pomysł, który musiałby być przegłosowany powoduje, że to wszystko wyhamowuje dynamikę działania zarządzającego, to wiem na pewno. Na pewno wiem, że gdybym w przyszłości był dyrektorem jakiegoś takiego zakładu budżetowego, na pewno miałbym większy spokój co do co kwartalnego szarpania się na sesji Rady Miejskiej i udowadniania, że nie jestem jednak wielbłądem, to z mojej strony. Natomiast wiem, że po stronie na przykład miasta stworzenie takiej dużej spółki i zrobienie z tego wielkiego zakładu budżetowego i dedykowanie jednej potężnej kwoty na zarządzanie tym wszystkim dość znacząco wpływa na przykład na obniżenie ratingów bankowych i pewnych notowań związanych z płynnością i z dostępnością kredytu obrotowego, czy bieżącego, ale to jest tylko moja wiedza i w tym przypadku przekażę głos Pani Skarbnik, bo z mojej strony to tyle.
· Skarbnik Miasta Krystyna Perszewska – trudno mi powiedzieć, co by było lepsze, uważam, że żaden Park Wodny nie będzie generował zysków i trudno będzie mu pokryć koszty z przychodów. Przystępując do realizacji basenu było już wiadomo, że niestety, ale one same się nie utrzymują. Co będzie lepsze dla gminy? Uważam, że mimo wszystko samodzielność i to, że spółka na obowiązek wypracować zysk, czyli musi się starać, jest to chyba lepsze niż jeżeli będzie istniała jednostka budżetowa, która powie, że nie ma pieniędzy na wynagrodzenia i dajcie. Trzeba też brać pod uwagę obszar, na którym jesteśmy, obszar, który obsługujemy i poziom bezrobocia na tym terenie, który też wskazuje na to, że nawet jeżeli co niektóry by chciał skorzystać z basenu, to po prostu go nie stać na to, żeby iść na basen choćby na godzinę, woli kupić bochenek chleba, którym naje się cała rodzina, a na basenie jest jedna osoba.
· Radny Krzysztof Haliżak – już kontynuując, czy drążąc pytanie, to jaka jest geneza pomysłu przekształcenia, kto z tym wystąpił? Może ktoś na to odpowie? Nie słyszę, widać dziennikarze są winni.
· Prezes Mariusz Paluch – Burmistrz w planie dla Gminy Miejskiej Chojnice, w palnie, który tworzony jest przez szerokie środowiska, pamiętacie Państwo Program do 2020, wspominał 
o tym, że jest to czas na to, aby zacząć zastanawiać się, myśleć i analizować i badać temat pod tytułem zmiana formy funkcjonowania tej spółki, a to wszystko wywołane jest tylko tym, jakie są niepokoje społeczne z kolei wywoływane dyskusjami różnego rodzaju podbijanymi chociażby przez media i dyskusją niespokojną w społeczeństwie, które na hasło dopłata i pieniędzy dla Parku Wodnego irytuje się, zresztą w sposób naturalny, bo nie wiem, wielu ludzi w społeczności mogłoby powiedzieć, że te pieniądze mogłyby pójść w zupełnie innym kierunku i na inne rzeczy, chociażby na ich potrzeby. Wiem, że takie analizy powoli są w jakiś sposób przygotowywane, wiem, że gdzieś już ktoś z Urzędu Miejskiego, chociażby Pani Ania Wrycz-Rekowska powoli zaczyna sondować, jak to powinno wyglądać, natomiast nie wiem na jakim jest to etapie, bo ja o tym też dowiedziałem się z zewnątrz, że takie pomysły zaczną być realizowane jak analiza i badania przekształcenia chociażby spółki na przykład w zakład budżetowy, czy zmiana formuły zarządzania etc.

Wracając do pytania Pana Szczepańskiego powiem tak, u nas jedyną niezmienną rzeczą są ciągłe zmiany i jedyną niezmienną rzeczą są ciągłe zmiany promocji i pobudzania społeczności, już wypracowaliśmy odpowiednie kanały informacji, informowania ludzi, wchodzenia im do domu, na stół, do skrzynek pocztowych etc. Prawdą jest to, co powiedziała Pani Skarbnik, że, to widać w naszym mieście i widać na ulicy, większość naszego społeczeństwa ma problemy 
z bieżącym utrzymaniem siebie i swojej rodziny, więc, przepraszam za wyrażenie, siedzi w domu i klepie biedę. 7% klientów indywidualnych Chojniczan nas tylko odwiedza, którzy mogą sobie w sposób swobodny pozwolić na wizytę w Parku Wodnym i mimo, że robimy różnego rodzaju promocje, akcje i tak dalej, to często nawet wydatek 20 zł dla rodziny, która z mamą, tatą, przyjdą w piątkę, nawet 20 zł, bo zapłacą symbolicznie po 4 zł, w ich budżecie stanowi jakiś wydatek trudny, bo jeszcze ten musi mieć klapki, ten musi mieć spodenki, temu trzeba założyć czepek, bo ma za długie włosy, jest to kłopot. W tym roku w okresie wakacyjnym wprowadzamy nowy, wstrząsający cennik, który będzie z kolei kolejnym badaniem rynku, ten cennik to będzie 5-10-15 i cennik będzie dotyczył osób, które na przykład są między trzecim a szóstym rokiem życia i będą wchodziły za 5 zł za godzinę, a także wszyscy emeryci, renciści, osoby 
z kartą inwalidy, rencisty i od 67 roku życia też będą wchodzić za 5 zł. Jeżeli będzie emeryt policjant, który już jest emerytem i ma legitymację emeryta, mimo, że ma 40 lat, ale ma legitymację emeryta, nie mogę ich dyskryminować, będzie wchodził za 5 zł, tak po prostu to działa. Panie Darku, nigdy nie ma sprawiedliwości permanentnej.

Mamy program teraz dla rodzin, który mówi o tym, że jeżeli przyjdzie mama z minimum dwójką dzieci, to zapłacą po 5 zł i każde kolejne dziecko będzie płaciło 5 zł, przy średniej cenie 12 zł jest to radykalne obniżenie ceny. Myślę, że 5zł jest ceną absolutnie dostępną, przyzwoitą, tutaj nie ma się co kłócić. Chcę też powiedzieć, że robimy od czasu do czasu promocje takie, jak wejście za złotówkę dla grupy, dla ulicy, na urodziny, z okazji Dnia Zakochanych etc., są takie akcje, ktoś, kto chce i umie nas odnaleźć w internecie i przeczyta informację, ulotkę, czy kartkę pocztową, która trafia do skrzynki pocztowej, to do nas trafia. Natomiast robiliśmy też próby dni za złotówkę i sprawdzaliśmy, nagłaśnialiśmy, Radio Weekend to nagłaśniało, „Gazeta Pomorska” pisała, również portal chojnice.com i przychodzą te same osoby plus przyciągnięte osoby znajomych, natomiast żeby lawina ruszyła, nagłośnione to było tydzień wcześniej, to tej lawiny nie było widać, więc proszę zauważyć, że coś jest nietakt, bo basen za złotówkę na przykład na rocznicę Parku Wodnego, czy na urodziny, tydzień wcześniej nagłaśniamy, a jednak ta informacja dotarła tylko do tych, którzy chodzą plus zabrali ze sobą znajomych i skok 20% był, to teraz pytam, o co chodzi? Pasywność, lenistwo, duża oferta, szeroka oferta, mnóstwo innych rzeczy w mieście, tak to działa. Specyficzny rynek, specyficzna sytuacja, specyficzna działalność, trudna działalność, proszę uwierzyć, że nie jest do pozazdroszczenia, chociaż niektórzy wypisują, że jestem Bóg wie ile zarabiającym Prezesem i robiącym różne cuda i tak dalej.
Na wakacje specjalny cennik dla dzieci, obniżony cennik dla dzieci i specjalna oferta dla rodziców jest zaprogramowana, cennik już wisi.

· Radny Dariusz Szczepański – Panie Prezesie, to może zróbmy, ja nie wiem, rozumiem, że jak dotrę do cennika to będę bardziej merytorycznie się wypowiadał. Ja myślałem o czymś takim, że jest 1 lipca godzina 800 rano do godziny 1000 każde dziecko w okresie wakacyjnym ma wstęp za złotówkę. Rodzic da dziecku nie na lizaka, tylko na basen i przez tą godzinę może się pokąpać w tym obiekcie.

· Prezes Mariusz Paluch – Prezes Zarządu Spółki odpowiedzialny jest za maksymalizację zysków i minimalizację straty, Panie Darku, złotówka nie wystarczy na to, ile on wody spuści, mydła zużyje, papieru toaletowego, zaabsorbuje uwagę ratowników i innych rzeczy i kiedyś ktoś oceni mnie za to, że sobie wymyśliłem, że wpuszczam za złotówkę i Pana dobry pomysł 
i moje dobre serce skończy się na szafocie. Robię krótkoterminowe akcje, żeby one dawały poczucie, że ktoś kogoś docenił, ale stały taki program nie ma większego sensu, bo też to próbowaliśmy, jak powiedziałem przed chwilą.
· Radny Krzysztof Haliżak – mam takie pytanie porządkowe, gdyby Państwo zechcieli powiedzieć, czy Park Wodny płaci podatki od nieruchomości, czy nie?

· Prezes Mariusz Paluch – płaci.

· Radny Krzysztof Haliżak – teraz takie pytanie, bo Pan Przewodniczący zaproponował, żeby te dopłaty płynęły do Parku Wodnego jako nauka pływania…

· Przewodniczący Marian Rogenbuk – nie, ja jestem zwolennikiem takiego rozwiązania przyszłościowego

· Radny Krzysztof Haliżak – taka propozycja i właśnie idąc tym tokiem myślenia chciałem spytać, czy w takim razie Park Wodny, może nie tyle Park Wodny, co basen stałby się basenem szkolnym, bo jak z przepustowością ewentualnie i dostępnością dla mieszkańców, chociaż 
z drugiej strony Pan uzupełnił informację, że jedynie 7% wejść indywidualnych, w związku 
z tym nie byłoby konfliktu. Czy tak mam to rozumieć?

· Prezes Mariusz Paluch – jeżeli Gmina Miejska jako właściciel i matka tego urządzenia, jakim jest Park Wodny, wykupiłaby usługi na poziomie 1,5 mln zł, to śmiem twierdzić, że wszystkie dzieci na wszystkich poziomach, łącznie z dziećmi przedszkolnymi obciążyłyby Park Wodny mniej więcej od godziny 800 do godziny 1700, byłoby pełne obciążenie przez pięć dni w tygodniu. Czy to jest dobre, to do końca nie wiem, bo powiem szczerze, że mój marketing zajmujący się grupami, szkołami i tak dalej, bunt środowiska nauczycielskiego, ich przeorganizowanie, wpisywanie w grafiki i tak dalej, to jest katorżnicza praca i wywołująca dużą niechęć u dyrektorów i nauczycieli, bo wymaga naprawdę przeorganizowania całej sytuacji w szkołach i w planach lekcji, więc myślę, że ten program, który wypracowaliśmy na różnych doświadczeniach, na takim poziomie w tych klasach jest poprawnym, bo on powoduje kaskadowość i jak gdyby rozwój takiego dziecka i wykorzystanie pełnego programu nauki pływania, gdzie dziecko kończywszy szkołę gimnazjalną jest w pełni profesjonalnie nauczone nie tylko utrzymywać się na wodzie, ale dobrze pływać, program jest dobry, bo jest sprawdzony już na rynku przez wiele lat, natomiast gdybyśmy mieli zaangażować wszystkich od początku do końca zachwiałoby to pewną strukturą i też wpłynęłoby na tych 7% klientów indywidualnych, bo jest grupa, która lubi chodzić rano i grupa, która jest po godzinie 1500, a jak basen się gotuje i dzieci są po każdym rogu rozstawione, to i odejdzie kilka procent tych klientów komercyjnych, już nie wspomnę 
o grupach z zewnątrz i tak dalej. Tak, że ciężki kompromis, powiedzmy program o 200.000 zł zwiększony na powszechny program nauki pływania świetnie byśmy zagospodarowali, czyli na przykład na poziomie 800.000 zł, wszystko ładnie by chodziło, ale jednak pozostałe pieniądze 
z dopłaty to pieniądze, które powinny być dedykowane chociażby na niezbędne remonty i wymianę tych rzeczy, które się sypią i psują.
· Przewodniczący Marian Rogenbuk – powoli chciałbym zmierzać do zakończenia naszego posiedzenia i podsumować w ten sposób, że, tak historycznie rzecz biorąc, byłem wiele lat temu, w momencie, kiedy Park Wodny powstawał, kiedy był budowany zwolennikiem zakładu budżetowego, uważałem, że są co najmniej dwa względy takie, że lepiej żeby był zakładem budżetowym, tym bardziej, że i tak będziemy musieli dotować i to jest nieuniknione i życie pokazało, że tak. Natomiast obecnie ja absolutnie nie jestem zwolennikiem zmiany formy prowadzenia Parku Wodnego, żeby to było jasne, z uwagi na całą procedurę, przeprowadzenia całej procedury, przypomnę, że jest to spółka z o.o., miejska bo miejska, ale samoistny byt, samoistny podmiot w sensie prawnym i nie jest to ani takie proste, ani bezkosztowe.
Po drugie wreszcie mamy wszyscy świadomość, a o tym mówią dokładnie cyfry, my dokładamy, ja tak przyjmuję tą kwotę 1.250.000 zł, natomiast gdyby został przekształcony w zakład, 
a do tego jeszcze miał być dużą jednostką organizacyjną i miały by podlegać „Orliki” i stadiony etc., nie wiem, nawet nie szacuję jaka byłaby to kwota, natomiast sądzę, że samo prowadzenie tej jednostki, która dzisiaj funkcjonuje, kosztowałoby nas nie 1.250.000 zł, czy 1.200.000 zł, 
a podobnie jak dotacja do MZK, czy podobnie jak Miejska Biblioteka Publiczna. Przypomnę tylko jedną rzecz, że kiedyś, a można wrócić do cyfr sprzed 12 lat, to utrzymanie Domu Kultury i Biblioteki Publicznej w starej substancji, to były podobne kwoty, 800.000 zł, czy 900.000 zł, przeprowadziliśmy Bibliotekę w lepsze warunki do Wszechnicy i dzisiaj jest kwota prawie podobna, jak dopłata do MZK. Natomiast to by się skończyło kwotą w mojej ocenie kwotą wyższą 500.000 zł, czy 600.000 zł i na tym chciałbym zamknąć nasze posiedzenie ze świadomością, że to jednak chyba nie jest ostatnia nasza decyzja znając dane za lata ubiegłe. Dziękuję bardzo.
Projekt uchwały przyjęto do wiadomości.
Projekt uchwały w sprawie zmiany wieloletniej prognozy finansowej

Projekt uchwały przyjęto do wiadomości.

Ad. 2
Spraw bieżących nie poruszono.

Z uwagi na wyczerpanie porządku posiedzenie Komisji zakończono.
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